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Wycieczka Poloków Ameryki skarży sie „ D z ie n n iM  Pomorskiemu" I
no shandalicine praktyki Irascushiel UnjLohretouei I

3ak to zydzi w bezczelny sposób w yzyskuj i upośledzają podróżnych narodowości polskie H
W ulb. miesiącu przyjechała na Kaszuby jed- nych, z tego powodu panował nieopisany ścisk, —  urzvtoczvmv te okoliczność Iż na Ila Hp  Franpp“ 

h WyCAe,CZk!  Polaików 2 Ameryki, w bież. mieś. kilka osób poturbowano w ciżbie, a kilka -  stra r ownocześnfe z n a m i n S  ze Stanów Z ^ ^ . -
trzymaliśmy opfs s k S f f i ^ h p r S y k S ^ I .  p o 'k t ^ ^ ^ r o ^ i ' z ło d ^ iS e * 011® W ki6SZeniach Jzoaych wycieczka żydów, udających się do Rosji! H
^ s Li- Fr"  ̂  Ilê k £ ^ £ n 7H ^  7-ej wiecz- : ■

Jak z korespondencji wynika Linja Francu- terpelować komisarza°(pursef \dlaczego paszcze żalenia ^ s lr a n Ł ^ D o is S i^ ^ S ó ^  Wszelkle â’ 
ska stosuje dwojaką miarę: osobną w stosunku gólne osoby nie otrzymały takich kabin iakie linii franm.icioi I  ? .  u  61 u g*°'VI?e90 f a^ządu
do Polaków i osobną w stosunku do żydów. Ta- były zamówione. Niezadowolenia Dochodziły z Iif,oi! a CaSkt e)irT Le H.avre “ ę odniosły żadnego
jemnica postępowania tego tkwi w tern, że właś- wielu stroH ^T aszcza Xpolskich -  ;
cierniami i ważniejszymi urzędnik, tejże linji są krętu umiał nawet odseparować «  s ieM e^ a ł-

się Nje ^ 7  U władze polskie zainteresują “ z S w S " S l S f u m l e j ę S  f f i ^ z U S S U S T 1 ^  P°  W“ C ■

wyzyskiem. List przysłany nam  z Poznania za- jakie mu wyznaczono. Komisarz wziął od "ewnej wnef nieJ wii.óH "t (J.yiekcj^g?°" , ,mieszczamy w całości. nani iadacpi z Phinann n ,V- B ,eł w^ej nie wiedziano nic o tem, albo tez nie cłucia-
Redakcia no nam Powiedzieć. W czasie oczekiwania na 0-
Redakcja. Lwa cieszyła siê  k̂^ t  do Gdyni, spotkaliśmy większą partję emi-

v  Poznan, 24. 7. 29. owa cieszyła się obietnicą az do końca swej podró grantów polskich, udających sie do różnych kra- :
Najbardziej wychwalane ze wszystkich linij zy okr£te.m »“ •  d? France", pan komisarz zaś pra jów za oceanem. Biedaków tych pedzilf agenci

okrętowych jest niewątpliwie Linja Francuska, ^podobnie więcej cieszył się pięciodolarówką....  niby stado bydła i umieślili w cuchnacych^ute-
Compagme GeneraleTransatlantiąue, albo French ^ aJ^Ltef  zaznaczyć ze pan komisarz jest wcale renach budynku „hotelowego". Przyjrzeliśmy się 
Lme, mająca swą siedzibę we Francji oddziały mezłym ^ ce r z e m  , podczas gdy często szukali mieszkaniom naszych nieszczęśliwychKodaków  
zas we wszystkich większych miasach świata, j Sopodrozm on tańczył ochoczo, niezwracając na porzucających Ojczyznę w postukiwaniu ktwał- 
W r. uh. odbyła się okrętem tej linji pn. „Ile de S l nu i T ^ r S  !^ ach o m o w y c h  służba ka chleha. Oczom naszym p o d s ta w ił się wprost • . #::i
France wycieczka Związku Polek z Ameryki do ,P- ^ U,^ swyc.h t>b̂ 1f zkow/  ? a Panońskiej zas nieprawdopodobny obraz: spędzono wszystkich 
Polski, tj.do portu Le Hayre dowiózł wspomniany 1 w docznie praktykuje się inaczej. razem i pomieszczano w jednej i tej samej hali

1 a f tamfad zaraz odbito dalszą Kolorowemi nakryciami kołder w dzień na o- mężczyzn, kobiety i dzieci. Można sobie wyobrazić 
n^an“ m. rnm °  D Cm te »Ze iLnj.1 pi1, »Rocham- kręcie „Iile de France" nie można się byylo wcale iaka musi się szerzyć demoralizacja w takich wa 

„1 . vj,y Prasa p?ł“ ?. była wówczas po- zachwycać, jeśli mamy być w wyrażeniach bardzo runkach, zwłaszcza, że do „hotelu" maja dostęp 
o?l ^  Fre , Lme’ ~  rozpisywano oględnymi. Najwidoczniej zarząd zapomniał o uajpodlejsze szumowiny, stręczace nierząd i t. d.

® T^ja okrętowa we może zapew- pralni, istniejącej na okręcie, aby nakrycia te, Na dobitkę ze ścian tych suteren cieknie wilgoć,
1 • J Przyjemności, jak wyżej szczególnie w drugiej klasie doprowadzić do po- zaduch uderza zdaleka, a ustępy zupełnie nie- ' 

hvł^ ™!hn?ó Wnęc dziwnego ze pochwały te rządku. O uzyskanie informacji było także dość oczyszczone budzą szczyt wstrętu.
Gwia?dvPolar w - ' . ^ ydawców trudno, podróżni odsyłani byli od jednego urzęd- . Jedzenie podano naszemu ludowi tak podłe,

” „ ? nl L w t f / Q t  a „ / ^  aJa*k01łkl w ste- ,mka do. drugiego, tracąc niepotrzebnie czas i błą ze gdyby nie wycieńczenie głodem, niktby tego
W w -S y Zje,dn',,Am' Połn-); Bracia kając się po długich korytarzach transoceanicz- był nie jadł.

Worzałłowie, którzy urządzali już kilka wycie- nego olbrzyma. Należy tu podkreślić że wviatko w  Hnin 1 0  *,™ • , . . .
czek do I olski, postanowili tym razem skorzystać wo ordynarnym w stosunku do Polaków bvł kie- l7nrpm i ^ ' tym maJa 0 godzinie 1 -mej wie- ■
z usług linji francuskiej i wycieczkę poprowa- rowiuk biura informacyjnego druaiej klasy7 [n r^ m ^ h n 'iZ -a,n0 naiS d°dziliokrętem ..Ile de France", tem więcej, że dyiek W dniu 17-go m aja około god7inv 7 oi uz samochodów ciężarowych 1 powieziono do por­
cja oddziału French Linę w Chicago i i i  7anew- ladowaliśmv w r p n aw o  d?iny 7 ej iano tu. la m z n o w  ten sam  bezład, urzędnicy linji fran
niała iż będzie natychmiastowe połączenie z Le’ dlaczego, z łóżek już o g o d z ić  5-e‘j 'j im  przedSa załltwL^nanr/ód Spraw^’ które każda inna linja 
Havre do Gdym. Wycieczka miała przedewszyst- wił się nam obraz najzupełniejszego bezładu — załatwia naPrzod, — az do poznego wieczora, ba
kiem zwiedzić Ziemię Kaszubską, potem zaś wszy urzędnicy okrętowi postępowali tak jakgdyhy nie sta tp 1 ^ 7'rna7^p“ ° H°/H°^y tł?czyB s.^ na małystkie większe miasta Polski. Uczestników zanika znali sie na swvch ^’i ^ ? ayiy  nie state,k „Pologne podróżni, zdobywając wprost
lo Się z g ^  50, a chociaż o * M U d 3 £ £ H  * 3 ^ ^
French Linę samowolnie przesunął termin wviaz zaora dwie aodzinv została „ roc,„;„ ez najczęściej jeden i ten sam numer dla kilku po-
du z 6-go kwietnia na 10-ty maja, nie z r a z ^ to  samochodami ciężarowemi jakich w A f r y c e  uży mTarn7 /dań czef °  dochodziło do ostrej wy-
mkogo i postanowiono odbyć pierwszą polską wy wają dla przewozu bydła, -  do tak i S J o  h J  3iISS.nl? A kelner ((Chieff-Stewart) je-
cieczkę ze Stanów Zjednoczonych na Kaszuby. telu linji francuskiej przy rue de P h a S i r a u  nr‘ n f  “  groził nawet sprowadzeniem

Ale juz po przybyciu uczestników do Hobo- 34 Hotel" iest zwvkłvm hamkipm 7 ^  aa Pokład żandarma. Nazajutrz w południe sta-
ken, około N. Jorku, w dniu 10-tym mai?a rano p o p r z e d z i  tek »pologńie" odbił od portu w Le Havre, Była
przeważnie koleją Nickel Platę, wszyscy mieli niePsięgaja do sufitu tak że każd ^ r^ r^ !’ kt<̂ rG ^  niedziela, którą to sposobność wykorzystała ob- 
przedsmak nieporządków, panujących w L jT fra  c iąćT S ym ^ k orytarzu  i l v S&  sługa jadalni trzeciej klasy: popili się więc kocha-
ncuskiej. Na dworcu kolejowym zjawił sie a#ent Wody ciepłej i mydła zupełnie tam * rze* kelne ẑyj a nawet palacze, zatrudnieni przy
który roztoczył „opiekę- iad  'm a jiy m i J R  p o d a n o ^ ,Z
krętem de France", zawiózł ich do agenta rzy ciężko zapracowanym sw ™  groszem  dora- 1°A’- z„°?eln‘e. ■'ĵ a r c z o na i  robakami 1 pian- ■  
Goldbergera (150 Banrow st„ róg West st,), gdzie biają niesumiennych wvzvskiwflP7v wia4r'ir-i'ni‘ • L .  ̂t. p. W^ogóle na o,krę-
od każdego z podróżnych bezprawnie pobrano ™ linii f r a ^  właścicieli cie „Pologne", który przeładowano podróżnymi,
2 do 3 dolarów, następnie agent French Li“  po bardzo nędzne wobec ^ iek szo s^ ^ P ^ k ń ^ T i!!?  wy^ wia^  było. ba^ zo skąpe, w kabinach brak 
brał od każdej choćby nawet najmnieiszei n a J * i rvch L d ź druea hadź S W .  f ? lakow’ Jadf  mTdla. które można było jednak dostać od posłu- 
— po jednym dolarze, za przewiezienie odtw órca się na posiłek^do pobliskich reftai r a ^ y i^ S c ^  9aC-Z& Z® naplw[®k- JŁtu zaszło kilka wypadków, że 
kolejowego do przystani wspomnianej linji Prze^ z w ł^nerklLLeni cL 9C umiesf czoaa “bcych sobie mężczyzn i kobiety ra-
strzeń ta wynosi zaledwie kilkaset metrów A^wfęe ię^ow em  g S ^ t w e m  ten
po raz drugi niesumienni spekulanci dopuścili sie ki Paul Paisech, którv Dozwalał sobie na b e s t i i  2 ? llcznI  błą,d zarządu linji francuskiej, —
stanflffl0™70}1 wyrafinowaneg° wyzysku Na przy ne wyzwiska pod adresem Polaków. Jak bardzo nie wiedząc co^oczać011̂  StraClł zupełnie gJowę, 
stani bagM złożono w ten sposób, że jeśli ktoś z lekceważą sobie Polaków ze strony linii francus r»h«in<*a T,QP D f C „ .
podróżnych osobiście nie dopilnował wszystkiego, kiej, dowodzi fakt, iż pewna starsza już wiekiem nia ^ o ogne bardzo ślamazarna, da-
mogł się pożegnać nazawsze ze swą własnością. Polka, jadąca pierwszą klasą na okręcie I li de ^ L sk t nTeiiad?]1̂ 01̂  na °®zczędności linji za
Na samym okręcie znajdowało się kilkaset osób, France", została umieszczona także w tvm” hote tTtccófi E w ^ 26' Nakrycia do stołu brudne. W 
odprowadzających swych znajomych w ,  Rrew-’ łu". i .  «ylk(> Połacy H

H H
__________ ■’
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tło, wypędzając wszystkich do niewygodnych, cia­
snych kajut przechwalonego okrętu, który  wr rze­
czywistości zupełnie się nie nadaje do utrzym ywa 
nia połączenia pomiędzy F rancją a Gdynią. Jest 
to statek, przerobiony z towarowego, nieposiada- 
jący najniezbędniejszych urządzeń na czas kilku­
dniowej podróży, a idzie tak wolno, że wbrew za­
powiedziom w N. Yorku i Le Havre, przybył do 
Gdyni z bardzo znacznem opóźnieniem. W skutek 
więc tego olbrzymia większość uczestników wy­
cieczki kaszubskiej, nierozporządając już czasem, 
rozjechała sie pojedynczo do swych miejsc prze­
znaczenia.

Zupełnie podobnie postąpili przedstawiciele 
Linji Francuskiej z drugą wycieczką, organizowa­
ną przez wydawnictwo Braci Worzałłów: wy­

cieczka ta wyruszyła również Okrętem „Ile de 
France" z N. Yorku w dniu 6-tym lipca, — wszy­
stkich uczestników zapewniano, że z portu Le Ha- 
vre będzie natychm iastowa połączenie okrętem do 
Gdyni, lecz po wylądowaniu w tym porcie fran­
cuskim okazało się, że okręt, utrzym ujący połą­
czenie pomiędzy Havrem a Gdynią, już" odszedł, 
wobec czego uczestnicy wycieczki byli zmuszeni 
dalszą podróż odbyć koleją przez Paryż — Berlin 
i Zbąszyń do Poznania, omijając zupełnie Kaszu­
by, takie bowiem bilety kolejowe, mimo protestów 
dostarczyli agenci wspomnianej linji.

Warto też zaznaczyć, że Linja Francuska, bę­
dąca w olbrzmiej części akcyj własnością żydów, 
już od wielu lat uprawia podobne praktyki w sto­
sunku do podróżnych narodowości polskiej. Ży­
dom zależy tylko na zebraniu pieniędzy od łatwo­
wiernych Polaków, natomiast o jakichkolwiek 
udogodnieniach, ani o dotrzymaniu słowa nikt ze 
spekulantów Linji Francuskiej nie myślL

Po wylądowaniu pierwszej wycieczki w Gdy­
ni piszący te słowa zaprosił do jednej z kabin ko­
m isarza policji, który stwierdził, że w zalanej 
wodą ciasnej eiupce musiało przebywać czterech 
podróżnych; woda zaciekała już w  porcie Le Ha- 
vre, a gdy komisarzowi okrętu, żydowi Epsteino- 
wi zwrócono na to uwagę, że czas jeszcze wszy­
stko naprawić podczas postoju okrętu „Pologne“, 
wzruszył on tylko ramionami. Komisarz policji 
w Gdyni postanowił poruszyć tę sprawę, gdzie na­
leży, dotychczas jednak nic nie wiadomo, czy ze 
strony władz polskich była w tym kierunku jalka 
interwencja.

Zupełnie inaczej obchodzą się z podróżnymi 
na  okrętach Linji Skandynawsko - Am erykań­
skiej, — tam  przynajm niej dbają o każdego, wie­
dząc, że wszyscy, bez różnicy, którą k lasą jadą, 
u trzym ują te Linję.

Nawiązując do skandalicznyych praktyk linji 
francuskiej w stosunku do Polaków, wyrażamy 
przekonanie, iż władze polskie roztoczą należytą 
opiekę nad biednym ludem naszym, który płaci 
grubo za przejazd okrętem, aby hen za oceanem 
znaleźć kawałek chleba, który groszem swym u- 
trzymuje linję okrętową, a przecież staje się ze 
strony tej linji przedmiotem wyzysku i drwin. 
Czas położyć kres bezprawiu, czas wystąpić go­
dnie w obronie im ienia polskiego, które usiłują 
szargać panowie żydowskiego pochodzenia z fran ­
cuskiej linji okrętowej. K. P.

Polsko znowu wejdzie do Rady Lisi Narodów
Wybór je j w dniu 2 w

Warszawa, 25. 7. 1929.
W roku bież. wygasa 3-letni mandat Polski

w charakterze członka Rady Ligi Narodów. W 
następstwie przyznanego przez Ligę Polsce w r. 
1926 prawa reelekcji na niestałego członka Ra­
dy, wystawi Polskie 2-go września b. r. w Zgro­
madzeniu Ligi Narodów w Genewie, ponownie

rze śn ia  br. zapewniony
swą kandydaturę. Wybór Polski do Rady Ligi 
Narodów na nadchodzącej sesji uchodzi za za­
pewniony.

Powierzenie ponownego członkostwa Rady Li 
gi nastąpi uchwałą, powziętą zwykłą większością 
głosów Zgromadzenia Ligi Narodów.

Dalszy ciąg rozprawy przeciwko Ulitzowi
Zeznania świadków wybitnie obciążają oskarżonego

Katowice, 25. 7. 1929.

Wczoraj o godz. 8.30 rozpoczął się dalszy ciąg 
rozprawy przeciwko Ulitzowi.

Przesłuchano świadka komisarza policji Bród 
niewicza, który zeznał, iż św iadka Knęblównę s ta ­
rano się przy pomocy listów i obietnic posady 
ściągnąć zagranicę. Co do Bielawskiego, świa­
dek wie, iż proponowano mu korzystną posadę 
zagranicą. Poświadczenia takie, jakiem  jest po­
świadczenie będące podstawą oskarżenia, wedle 
informacji św iadka miały być wydawane przez 
prowincjonalne oddziały Volksbundu. Poświad­
czenia te miały ułatwić przekroczenie granicy po­
borowym.

Świadek, kapitan Ignasiński z P. K. U. zeznał, 
że Bialucha był powołany do wojska, lecz karty  
powołującej mu nie doręczono, gdyż wedle wy­

jaśnienia M agistratu m iał on wyemigrować, wsku 
tek czego wciągnięto go na listę dezerterów.

Następnie przystąpiono do przesłuchania zna 
wców pisma.

Obrona zgłosiła wniosek o powołanie jako 
znawcy prof. un. w Lozannie. Bischofa, oświad­
czając, iż znawca ten przybędzie dziś wieczorem 
samolotem. Trybunał odroczył decyzję w tej sp ra­
wie.

Przesłuchany rzeczoznawca profesor Król po­
wtórzył swe orzeczenie, złożone do aktów, wedle 
którego stanowczo twierdzi, że podpis na inkry- 
minowanem poświadczeniu musi być uznany jako 
własnoręczny Ulitza.

Obrona szeregiem pytań dąży do osłabienia 
stanowczości zeznań eksperta.

Z kolei przystąpiono do przesłuchania znaw­
cy Kwiecińskiego, urzędnika m inisterstwa komu­
nikacji, zamieszkałego w Warszawie.

M n  i Rosło no n l i  r w IucM  « Persji
P o w ta rza  s ię  ta  sa m a  s y tu a c ja  co  w  A fg a n ista n ie

Wiedeń, 28. 7. 1929.
Jak donoszą z Teheranu, obecną sytuację w 

Persji można porównać z sytuacją w Afganista­
nie przed obaleniem króla Amanullaha.

W ostatnich dniach w sprawy perskie wmie­
szały się Anglja i Rosja. Lotnicy angielscy obrzu­
cili bombami powstańców w Persji południowej, 
podczas sdy do Teheranu przybył specjalny wy­
słannik sowiecki celem zaproponowania szacho­
wi pomocy rządu sowieckiego przy zgnieceniu po­
wstania.

Powstańcy rekrutują się głównie z wrogie­
go wszelkim reformom europejskim plemienia

Nomadżi. Są oni wyposażeni w k arab in y  maszy­
nowe i amunicję rzekomo pochodzenia angielskie 
go.

Rewizja domowa przeprowadzona u wysokich 
urzędników i oficerów doprowadziła do areszto­
wania szeregu osobistości, pomiędzy którymi znaj 
dować się mają min. spraw zagr., min. finansów, 
szef policji perskiej i  inni. Wszyscy aresztowani 
za wikłani są w spisek, mający na celu zamordo­
wanie szacha i zamianowanie regentem ks. Firus- 
sy celem umożliwienia powrotu na tron dynastji 
Kiadzarów.

Ojciec zabił syna z powodu papierosa
Do czego prowadzi fanatyzm sekciarski

Stanisławów, 25. 7. 1929.

Do arendarza Hochweiss we wsi Sokołowce 
pod Kosowęm, przyjechał na wakacje jego 16-łet- 
ni syn Moryc, uczeń gimnazjalny. Ojciec chasyd, 
wypełniający przepisy religijne, zabronił synowi 
palenia papierosów w sobotę.

kiedy zwycięża polityka rozumu....
Dokonuje się znamienny zwrot wr oplnji n iem ieckiej wr stosunku

do Wystawy poznańskiej
(Od własnego korespondenta).

Poznań, 25. 7. 29.
Rzecz jasna, że Powszechna Wystawa Krajo­

wa, m ająca przekonać świat o trwałości, mocar­
stwowej sile i o dalszych możliwościach rozwoju 
państw a polskiego,.— nie może cieszyć Niem­

ców, pragnących jak największego osłabienia 
Polski.

To też skoro P. W. K. stała  się już faktem  
dokonanym, w całych Niemczech utworzył się 
jednolity front z udziałem i czynników rządo­
wych i prasy i organizacyj społecznych, mający 
na cela bojkotowanie Wystawy poznańskiej. Zwła 
szcza p rasa  niemiecka wszczęła ' zrazu wielką 
akcję przeciwko W ystawie i zwracając uwagę na 
rzekomy wielki ucisk Niemców w Polsce, wzywa­
ła do zupełnego zignorowania tej doniosłej im­
prezy polskiej. Niemcy myśleli zresztą, że W ysta­
w a będzie dziełem podrzędnego znaczenia, że frek 
w encja nie dopisze, że Polacy w ogóle nic porzą­
dnego nie pokażą.

Tymczasem sam a Wysawa, jej dotychcza­
sowe rezultaty i niebywale liczna frekwencja swo­
ich i obcych — przeszły wszelkie oczekiwania nie­
mieckie. Nieprzyjemnie też dla ucha niemieckiego 
brzm iał w świecie zgodny chór powszechnego po­
dziwu dla polskiej pracy i  umiejętności i dla 
szerokich horyzontów rozwoju Polski

Niemcy nie byliby Niemcami, gdyby potem 
wszystkiiem nie wzbudziła się w nich ciekawość 
zobaczenia polskich wysiłków. Więc też mimo o- 
ficjalnego bojkotu, ukradkiem  zaczęli Niemcy 

jeden za drugim  przybywać do Poznania, ż począł 
ku kupcy i przemysłowcy, w ślad za nimi dzienni­

karze, a dziś już i  szersza publiczność niemiecka 
z ciekawością ogląda wspaniałe pawilony PWK.

Równocześnie przełam ały się też i pierwsze 
lody obojętności do Wystawy ze strony prasy nie­
mieckiej. Kilka wycieczek dziennikarskich nie­
mieckich w Poznaniu zrobiło swoje i p rasa  wo- 
góle zaczęła coś pisać o W ystawie. Naogół chło­
dno, bez większych sympatyj lub podziwu, ale 
przynajm niej rzeczowo i bezstronnie.

„Berliner Boersen Courier" n. p. jest zdania, 
że Wystawa powinna zainteresować zagranicę, a 
szczególnie Niemcy, które mimo wojny celnej są

W ub. sobotę przyłapał syna z papierosem w
ustach i począł mu czynić wymówki. Syn oświad­
czył ojcu, że nie zaprzestanie palenia w sobotę.
Doprowadzony tem Hochweiss do wściekłości — 
chwycił łom żelazny i ugodził syna, trafiając w 
skroń tak nieszczęśliwie, że zabił go na miejscu. 
Hochweiss został aresztowany'.

głównym dostawcą i odbiorcą Polski. W ielki ten 
dziennik ekonomiczny nie zachwyca się copraw- 
da Powszechną W ystawą Krajową, ale prawdopo­
dobnie z tego tylko powodu, że mu tego czynić nie 
wolno, natom iast jednak nawołuje swoich czy­
telników, aby zwiedzili Wystawę, gdyż zobaczą 
tam szanse swoich przyszłych interesów z Pol­
ską.

Mniej więcej w tym tonie utrzym ane są  gło­
sy poważniejszej prasy niemieckiej o naszej Wy­
stawie, ą nawet, o ile chodzi o prasę niem iecką 
poza terenem Rzeszy, spotkać można tu i ówdzie 
niespodziewanie życzliwą nutę.

Tak więc na tym trudnym do zdobycia od­
cinku, jakim jest prasa niemiecka, Powszech­

na Wystawa Krajowa odniosła walne zwycięstwo. 
Czegoś lepszego trudno już bowiem wymagać od 
prasy niemieckiej, świadczy to o niezwykłej ży­
wotności i olbrzymiem znaczeniu tego wielkiego 
wysiłku narodu polskiego. -dko.

Wspaniała procesja w Rzymie
t  Ojciec św. udzielił błogosławieństwa Urbi et Orbi

Rzym, 26. 7.
Wczoraj wieczorem o godzinie 6-tej odbyła 

się w Rzymie procesja ku czci Najświętszego Sa­
kram entu, k tóra posiada historyczne znaczenie.

Celebransem był Papież Pius 11-ty. Od roku 
1870 po raz pierwszy Ojciec św. uczestniczył w 
procesja poza mu ram i W atykanu. Tron papieski 
poniosło 16 księży. Procesja okrążyła plac św. Pio 
tra  przy biciu dzwonów wszystkich kościołów 
Rzymu.

Na schodach bazyliki zbudowano ołtarz polo 
wy, skąd Papież udzielił błogosławieństwa „urbi 
et orbi“, miastu i  całemu światu.

Udział w procesji wynosił kilkaset tysięcy I 
osób z Włoch i z innych krajów katolickich. 1

Do pomocy gw ardji papieskiej, celem utrzy­
m ania porządku wśród tak wielkich tłumów, rząd 
włoski odkomenderował oddziały Wojskowe i mili 
cji faszystowskiej.

Od rana  gromadziły się na placu św. P io tra  
olbrzymie tłumy. Porządek panował wzorowy, a 
nastró j podniosły i świąteczny.
tf1"" 111 1 i immmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmrnk

Aż do końca miesiąca
możesz zapisać sobie n a  poczcie gazetę 
inform ującą cię szybko, treściwie i ob­
szernie, a redagowaną w duchu katolicko 
narodowym t. zn. „Dziennik Pomorski11.
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Ugoda sowiecko-angielska postępuje naprzód ;
* S o w ie ty  g o d z ą  s i ę  na  p o d ję c ie  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z  A n glją

Moskwa, 25. 7. 1929.
W nocie wręczonej norweskiemu charge dŁ 

afaires Danielsenowi, przyjmuje rząd sowiecki 
życzenia rządu angielskiego w sprawie podjęcia 
stosunków dyplomatycznych do wiadomości.

(Ponieważ nota angielska proponowała na ra ­
zie tylko wymianę zdań, rząd sowiecki polecił 
swemu ambasadorowi w Paryżu, by w tym celu 
udał się do Londynu.

Z kina Nowości
Dzisiaj w pip tek wyświetla kino Nowości zakończenie* 

filmu As pikowy. Sztuka/nosi tytuł „Przekleństwo złota4* 
i ciągnie się przez 10 aktów. Treść: Szalona jazda na płoną 
cym balonie! Niebywały orkan na pustyni. Policja czerwo 
noskórych w walce z opryszkami. W roli głównej WUjam 
Desmund. Przedstawienie dla dzieci o godzinie 4-tej po 
południu.

Z POMORZA

Fabryka tlenu wyleciała w powiel rze
Straszliwa eksplozja w Berlinie.-5 osób rannych. - Szkody oblicza się na wielkie sumy

Berlin, 25. 7. 1929.
W dzielnicy przemysłowej Tegel — Borsigwal 

de nastąpiła wczoraj z niestwierdzonych dotąd 
przyczyn olbrzymia eksplozja, której towarzy­

szyły gwałtowne detonacje, przypominające hu­
raganowy ogień artylerji. Wyleciał w powietrze 
magazyn gazu acetylenowego, przechowanego w 
stalowych butelkach, należących do zakładu Lin­
dego. Zakład ten produkuje maszyny do fabryka­
cji lodu.

Na odgłos pierwszej eksplozji zakłady fabry­
czne opuściło 120 robotników i robotnic, wybie­
gając na ulicę w wielkim popłochu. W krótkich 
odstępach czasu eksplodowało około 2.000 stalo­
wych cylindrów, siejąc straszne spustoszenie. Nie 
które butle, wyrzucone na znaczną odległość, pę­
kały w powietrzu, jak szrapnele. Niebawem ponad 
kompleksem płonącej fabryki wzniósł się olbrzy­
mi piuropusz dymu, z którego co chwila wystrze­
lały czerwone języki wybuchów.

Poznań, 25. 7.
W Poznaniu odbył się drugi kongres urzędni­

ków sam orządu miejskiego powiatowego i gm in­
nego Rzeczypospolitej Polskiej Zapełniła się aula 
Uniwersytetu uczestnikam i kongresu. Obrady za 
gaił prezes Zarządu Gł. p. Wł. Popielowski z W ar 
szawy. Do prezydjum kongresu powołano pp. 
Popiołkiewicza, Sobiernie — Jeziory, Kopczyń­
skiego z Grodziska, Ad. Piłsudskiego z Wilna, Ign. 
Giedrojcia z W arszawy, Kosińskiego z Radomska 
Banasia z Błońska, Karba z Warszawy, K. Jaku­
bowskiego ze Śremu i J. Krzyżanowskiego z Kra­
kowa.

Mowy powitalne wygłosili: radca min. spr. 
wewn. Podwiński, im. województwa dir. Kurow­
ski, im. m agistratu  m. Poznania radca Kultys, im. 
wiceprezydenta m. W arszawy p. Herbst, im. Biu­
ra  Zjazdów sam orządu ziemskiego p. Grochowski, 
im. Zw. Gmin W iejskich dyr. Tkaczyk im. Gł. Za­
rządu Chrz. Demokracji poseł Czyszewski im. S tr. 
Nar. poseł Dzierżanowski.

Na porządku obrad były dwa referaty. Pier­
wszy wygłosił poseł A. Pacholczyk na tem at: „E-

2KRDNIKAMIEJ8COWA.
Chojnice, dnia 26. iipca 1929 r.

Rekolekcje dla pań.
Od 11 do 14 sierpnia odbędą się rekolekcje dla pań w 

zakładzie Marjańskim w Chojnicach. Zgłoszenia przyjmuje 
się do 7 sierpnia w biurze w Zakładzie św. Boromeusza.

Kobiety przeglądajcie listy wyborcze!
Wobec nadchodzących wyborów do Rady Miejskiej 

wzywa się wszystkie kobiety do spełnienia ważnego oho 
wiązku obywatelskiego. Dla pomyślnego przeprowadzenia 
wyborów konieczne jest przejrzenie w czasie przepisanym 
spisu osób uprawnionych do głosowania. Niech więc wszy 
stkie kobiety zatroszczą się, czy one same ich rodzina i 
domownicy uczynili zadość formalnościom, aby w chwili 
głosowania nie było przykrych niespodzianek. Należy na­
tychmiast sprawdzić listy wyborcze!

Do przyjaciół harcerstwa chojnickiego.
Pani z Wolszelegierów — Obertyńska zwołuje na ponie 

działek dnia 28 lipca o godzinie 11-tej przedpołudniem do 
sali sejmikowej Starostwa w Chojnicach zebranie wszyst­
kich osób, które interesują się ruchem harcerskim wśród 
młodzieży.

Chodzi o zorganizowanie na 3 sierpnia br. wieczoru 
harcerskiego w Chojnicach. Apelujemy tą drogą do wszyst 
kich pań i panów z inteligencji którzy w podobnych impre­
zach nigdy nie odciągają się ze współpracą aby w powyż­
szym zebraniu wzięli udział.

Niedzielne regaty.
W niedzielę odbędą się na jeziorze charzykowskim re 

gaty żeglarskie. Czytajcie obfity, i urozmaicony program 
zamieszczony w części ogłoszeniowej naszego pisma i na 
rozlepionych po mieście plakatach.

Zabawa Tow. Matek.
Założone przed dwoma laty Towarzystwo Matek (Brac­

two Matek Chrześcijańskich) występuje poraź pierwszy na 
szerszą widownią, urządzając w przyszłą niedzielę zabawę 
w ogrodzie pana Pruskiego na Nowej Ameryce. W cieniu 
rozłożystych drzew będzie wspólna kawka, którą umilać 
będzie koncert dziarskich naszych muzykantów z Stowa­
rzyszenia Młodzieży Męskiej. Pozatem pobyt urozmaicą naj 
różniejsze niespodzianki dla pań i dzieci, jak kolo szczę­
ścia, korowód itp. I panowie się nudzić nie będą: będzie 
strzelanie do tarczy dla ćwiczenia się w celności, i jakieś 
tajemnicze rzucanie kręgów. Słowem nastrój zapowiada 
się bardzo miły i odpowiednio do charakteru towarzystwa 
prawdziwie familijny. To też,, o ile tylko pogoda dopisze, 
spodziewać sie można wielkiego udziału członków i sym­
patyków, którzy mile są widziani.

Ostrożnie podczas kąpania!
W ostatnim czasie wzmagające się z dnia na dzień cie­

pło, wywabia mieszkańców naszego grodu nad jezioro 
charzykowskie „na plażę44, by tam zażv<$ świeżego powie­
trza. Zdążają tam całe rodziny, pojedyńcze osoby, no i tak 
te małe pędraki, chcąc także pokąpać się w jeziorze. Zdro

W obliczu gradu żelastwa straż pożarna była 
początkowo bezradna i dopiero po dwóch godzi­
nach przystąpiła do lokalizacji pożaru pod ochro­
ną specjalnych tarcz stalowych. Wśród ulewnego 
deszczu ewakuowano pobliskie fabryki, m. in. za­
kłady przemysłowe Karlsuer i General Motors. 
Ruch kolejowy na pobliskiej łinji Berlin — Tegel 
— Wełten został wstrzymany, ponieważ tor pokry 
ły blachy rozdartych przez eksplozję cylindrów. 
Niebezpieczeństwem pożaru objęty był w obrębie 
wybuchu magazyn karbidu oraz zbiorniki gazo­
wni miejskiej.

Dopiero około godz. 18-tej udało się pożar 
ugasić. Od strasznych detonacyj w szerokim pro­
mieniu wyleciały wszystkie szyby. Szkody oblicza 
się na wielkie sumy. Dwupiętrowy magazyn fa­
bryki Lindego został zniszczony do fundamentów.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności katastro­
fa nie pochłonęła ofiar. Liczba rannych wynosi 
zaledwie 5 osób.

ł>owa“.
W wyniku obrad, kongres uchwalił następu­

jące rezolucje:
1) Stosunki służbowe pracowników sam orzą­

dowych winny bvć możliwe najrychlej uregulowa 
ne drogą specjalnej ustawy.

2) Koniecznem jest natychmiastowe wydanie 
przez rząd i zalecenie związkom kom unalnym  
wzorowych statutów  służbowychregulujących te 
stosunki.

3) Kongres wzywa Radę Naczelną do przedło­
żenia czynnikom m iarodajnym  możliwie najprę­
dzej konkretnych projektów w sprawie pragm aty 
ki służbowej.

Związek nracowników samorządowych Po­
wiatowych ma 97 kół, 1100 członków i obejmuje 
teren byłego zaboru rosyjskiego. W wyborach do 
zarządu przeszli pp. Niedek, Barański i Marcin­
kiewicz.

we to przedsięwzięcie ma także pewne złe strony. Mianowi 
cie można, wchodząc do wody już więcej z niej nie wyjść. 
Najgorzej jest z tymi którzy pływać nie umieją a są to nie 
letni. W sobotę i poniedziałek dwóch małych chłopców, nie 
umiejąc pływać oddalili się za daleko od brzegu i poczęli 
tonąć. Gdyby nie pomoc starszych chłopcy potonęliby. 
Zwracamy uwagę rodzicom i wychowawcom by nie pozwoli 
li swoim dzieciom wzgl. wychowankom kąpać się bez do­
zoru starszych.

Nowe monety srebrne i niklowe.
W najbliższym czasie ministerstwo skarbu zamierza 

wypuścić w obieg srebrne monety 5 zlotowe, oraz monety 
niklowe 1-złotowe.

Monety 5-zlotowe bite są ze srebra 750 próby (750 częś­
ci srebra 250 miedzi) średnica wynosi 33 mm., waga 18 gr. 
Wizerunek kompozycja prof. E Wittiga przedstawia z jed­
nej stony posiać alegoryczną kobiety ze skrzydłami, w 
środku „Rzeczpospolita Polska44, z drugiej zaś godło pań­
stwowe orła, pod nim „5 złotych44, oraz data 1928 r Na oto 
czce umieszczony jest napis: „Sa!us reipublicae suprema 
lex44. Monety 5-zlotowe będą służyły jako środek płatniczy 
do wysokości złotych 500.

Monety 1-złotowe wykonane są z czystego niklu, śred 
nica monety wynosi 25 mm. waga 7 gr. Wzór monety pro­
jektował prof. M Kotarbiński — Przedstawia ona z jednej 
strony stylizowany pieniądz, w której środku jest napis: 
„1 złoty44, z drugiej godło państwowe, oraz napis „Rzeczpo 
społita Polska4! jako też datę 1929 r Monety jednoszłotowe 
mają moc zwalniania od zobowiązań do 100 zł. przy każdej 
wypłacie.
Święci Jakób i Anna w przysłowiach ludowych.

Święty Jakób Apostoł (25 lipca) jest dla wieśniaka wiel 
kim prorokiem jak na to wskazują niżej przytoczone przy­
słowia ludowe.

— Na świętego Jakóba chmury, 
będą śniegu fury.

— Dzień świętego Jakóba przed wschodem pogodny 
że napełnisz gumna.,
masz znak niezawodny.
— Gdy przed św. Jakóbem pogodny czas sprzyja, 
że dość zboża w stodole, 
prawda ta niemiła.
— Po świętym Jakóbie, 
każdy w swoim garnku dłubie.
— Czasem i na święty Jakób 
chleba sobienakup.
— Jaki Jakób do południa, 
taka też zima do grudnia; 
jaki Jakób po południu 
tak też zima po grudniu.

O świętej Annie (26 lipca) rolnik mówi:
— Od świętej Anki 
chłodne wieczory i ranki.
— Od świetej Anny
nie doczeka popołudnia deszcz poranny.

Gospodarz pobiły przez lokatorów.
Sulnówko, powiat świecki. W dniu 20 hm. 

został w bestjalski sposób przez swoich współło- 
katorów pobity gospodarz Pudłow ski. W stanie 
groźnym odwieziono nieszczęśliwego do szpitala 
powiatowego w Świeciu, ale w drodze musiano 
go zaopatrzyć olejami św. z powodu obawy o jęgo 
życie przed przyjazdem do szpitala. Stan zdrowia 
pobitego jest bardzo groźny.

Pożar.
Król. Nowawieś, powiat wąbrzeski. W tych 

dniach powstał w zabudowaniach rolnika, p. Ko 
walskiego pożar, którego przyczyny nie zdołano 
dotąd ustalić. Spłonęły szopa i stodoła. Dzielna 
straż ogniowa z gminy naszej stanęła wkrótce na 
miejscu, lecz już nie udało się uratować płoną­
cych budynków. Jedynie inwentarz żywy urato ­
wano.

Ocalone.
Pelplin. Szukając podczas wczorajszego upa­

łu ochłodzenia, dwie siostry Kr., zażywały jak tyie 
innych osób kąpieli w naszej rzece. Wiedząc za 
pewne z doświadczenia^ że w obecnej porze naw et 
małe dzieci przechodzą gdzie niegdzie naszą Wie- 
rzyyce w bród, młodsze 12 letnie z dziewcząt pory 
wało się coraz dalej na głębię, aż nagle, straciw ­
szy grunt pod nogami zaczęło tonąć.

Widząc to starsza rzuciła się na ratunek sio­
strze, ale zapewno byłaby tylko podzieliła los tam  
tej. Na rozpaczliwy krzyk matki, będącej świad­
kiem tej straszliwej sceny, pospieszyło tonącym 
dziewczętom z pomocą trzech kąpiących się w po 
bliżu młodzieńców pp. Knast, Przystalski i Gu- 
ziński. Umiejąc doskonale pływać, wyratowali oni 
tonące siostry od niechybnej śmierci i oddali je 
żywe uszczęśliwionej matce.

Robotnik zabity przez prąd elektryczny.
Grudziądz. Onegdaj około godz. 1-szej w poł. 

w Zakładach Ceramicznych wydarzył się nieszczę 
śliwy wypadek, którego ofiarą padło życie robotni 
ka.

'Skutkiem  własnej nieostrożności, w czasie 
pracy został zabity przez prąd elektryczny 27-let 
ni robotnik niejaki Kazaniecki zam. przy ul. Ka- 
iinkowej. Zawołany dr. Hoffman przybywszy na 
miejsce wypadku, stwierdził już tylko śmierć.

Zwłoki tragicznie zmarłego robotnika odsta­
wiono do domu, Skąd odbędzie się pogrzeb.
Miał już materjał, ale nie będzie miał z niego

ubrania.
Kuligi, powiat działdowski. Rolnik T. Zero z 

Kulig przyjął u siebie w obowiązek służebny niej. 
A. Kowalskiego z Płutow a pod Mławą, bez na łe  
żytych wykazów tegoż a mianowicie bez odmeldo 
wania się w odnośnej gminie i zameldowania się 
w Kuligach. Kiedy niedługo potem p. Z. wybrał 
się wraz z żoną w gościnę. K., korzystając z dobrej 
okazji, zrewidował mieszkanie swego chlebodaw­
cy. Najbardziej spodobał mu się nowy m aterjał 
na ubranie. To też go sobie schował. Widocznie 
pilno mu jednak było w nowem ubraniu pokazać: 
się ludziom — ale nie w Kuligach — gdzieby go* 
odrazu zdemaskowano. To też zapakował m anat- 
ki i chciał zmienić miejsce pobytu. Wtedy udał się 
p. Z. do policji a ta, zatrzymawszy zbiega, znala­

z ła  u niego ukryty m aterjał I w ten sposób p. Zero* 
doszedł z powrotem do swej własności.

Śmiertelny wypadek podczas kąpania.
Chełmża. W uib. niedzielę o godz. 6.30 po poł*

wydarzył się przy tut, jeziorze nieszczęśliwy i po­
żałowania godny wypadek, bowiem podczas ką­
pania i to znów poza łazienkami — a wrięc na za- 
bronionem miejscu — utonął pracownik drogerjj 
p. Kwiecińskiej 17-letni Jurkiewicz, który wszedł­
szy do wody a znajdując się zaledwie 10 metrów4 
od brzegu zaczął tonąć. Jeden z kąpiących widząc 
tonącego, pośpieszył mu na pomoc lecz w osta t­
niej chwili cofnął się. Jurkiewicz, którego praw ­
dopodobnie ujęły kurcze (nie m ając pomocy, uto- 
po półgodzinnym szukaniu wydobyto, nie zdoła­
no już przyprowadzić do życia. Zwłoki śp. Ju r­
ną! i znalazł śmierć na dnie jeziora, gdyż gdy go 
kiewicza odwieziono do m ieszkania m atki-wdowy 
której nieszczęśliwy młodzieniec był żywicielem.
— Nieszczęśliwa m atka kiedy usłyszała o śmierć? 
swego syna załam ywała ręce i m dlała z rozpaczy.
— Oby ten tragiczny i bolesny wypadek ostrzegli 
wszystkich inmych kąpiących się poza łazienkami*

Czeki bez pokrycia.
Bydgoszcz. Niejaki Zygmunt Kurowski, za­

mieszkały w Bydgoszczy, przy ulicy Sienkiewicza 
29, wystawia czeki na które nie m a żadnego po­
krycia. Poszkodowanych zostało k itka firm  byd­
goskich, które jednak nie pogodziły się z tak im  
stanem  rzeczy i sprawę skierow ały do p rokura­
tury. Czeków bez pokrycia wystawiać nie wolno, 
gdyż za to odpowiada się przed sądem karnym! 
przed którym  stanie również Kurowski Ostrzega 
się przed przyjm owaniem  tych czeków.

O  poprawę bytu urzędników samorządowych
D rugi k o n g r e s  p r a c o w n ik ó w  s a m o r z ą d u  m ie j s k ie g o , p o w ia to w e g o  i g m in n e g o

merytury, ubezpieczenia społeczne i uposażenia", 
drugi poseł Dratwa na tem at „Pragm atyka służ-
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KROM KA GOAFJSKA
Nieomal że pożar szlaku żyta.

Wczoraj w południe zapaliła się traw a rosną­
ca  o a  skarpie linji kolejowej między Oliwą a So­
potem. Pożar zdołali przytomni robotnicy stłumić 
tv ostatniej chwili kiedy już płomienie -dochodziły
do większego szlaku żyta już suchego zupełnie. 
Prawdopodibnie traw a zapaliła się przez iskry 
wypadające z komina przejeżdżającego parowozu

Wódka pijana — głowa rozbita.
Pewien m arynarz ze statku  Iwan stojącego w 

porcie w pijanym  stanie wejść chciał na  ulicy 
Breitgasse do tram w aju jadącego do Nowego por­
tu . Konduktor z zrozumienia do łatwych wzgl. nie 
dopuścił pijanicy do tram w aju wobec czego ten 
skoczył spowrotem na chodnik i przy tern upadł 
na bortnik. Przechodnie znalleźłi pijanicę okrw a­
wionego ogromnie w rynsztoku i odstawili go do 
lekarza, który spowodował przewiezienie rannego 
do szpitala. Tam po obandażowaniu głowy z kil­
kucentym etrową raną  pijanica zaczął jeszcze wię 
cej robić skandalu tak że policja odstawiła go do 
aresztu dla wytrzeźwienia.

Ciekawa „zabawka".
Onegdaj wieczorem około godziny 22-giej pe­

wien młody człowiek widocznie pijany „zabawiał 
się tem, że groził przechodniom rozpruciem brzu­
cha nożem trzym anym  w ręku. Rezultat tej 
zabawy był ten, że kilku przechodniów starszych 
z dziećmi uciekło się pod opiekę pewnego właści­
ciela lokalu, zkąd tteż zatelefonowano po policję. 
Gdy jednak przybyło pogotowie zabijaka już na u- 
licy nie było. Pewien-świadek zajścia twierdzi, iż 
poznał łobuza w osobie pewnego Brunona S. za­
mieszkałego w ulicy Mausegasse 18. Policja zajęła 
się oczywiście natychm iast indentyfikowaniem 
ciekawego gościa.

Uszkodzenie przewodów telefonicznych.
W ielka burza połączona z silnym w iatrem  ja ­

ka przez pewne części Polski przeszła, uszkodziła 
w kilku miejscach przewody telefoniczne. Najbar 
dziej pomiędzy Gdańskiem i W arszawą, Pozna­
niem i Bydgoszczą, Toruniem i Łodzią. Nad usu­
nięciem przeszkód i naprawą przeszkód pracuje 
się bardzo energicznie. Należy się spodziewać, że 
przewody jeszcze w dniu dziisejszym doprowa­
dzone zostaną do zupełnego porządku.

*  K I N O  N O W O S C t " 1 ,
w datek 26 bm- o godz. 4 i 8 30

Ciąg dalszy — Zakończenie

Asa Pikowego
ll-ga i ostatnia serja — 10 akt. pod tytułem

Przekleństw złota
Szalona jazda na płonącym balonie ! Nie­
bywały orkan na pustyni. Policja czerwo- 

noskórych w walce z opryszkami. 1633
O godz. 4 sp ecja ln e przed staw ien ie  

dla dzieci.

B B B B B M I I I M W H

Mydła toaletowe
Nadzwyczaj w ielk i wybór. Wyroby 
znanych pierw szorzędn ych  fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczędne i udelikatnłające cerę  
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

B R A C I A  H U B E R T
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfumerja 
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić mm no okno wystawne-

▼ a

1CE

Nie zapomnij odnowić 
przedpłaty na sierpień!

W n ied z ie lę  28 lipca o g. 4 po poł.
w ogrodzie p. Pruskiego na Nowej Ameryce

Z A B A W A
Towarzystwa Matek

Koncert — Wsrólna kawka — Niespodzianki 
wszelkiego rodzaju dla pań i dzieci — 
Koło szczęścia — Strzelanie do tarczy — 
Rzucanie kręgów dla panów — Korówód 

dzieci. 1640

W stęp dla dorosłych  80 groszy  
dla dzieci w olny.

Goście mile widziani.

Przetarg przymusowi
W f-obotę, dnia 27. lipca 

o godr. 16. scrzedam na 
podwórzu spedytora Nowa 
ckiego, najwięcej dającemu 
za gotó* kę :

8 sztuk płaszczy męskich 
większą ilcść kswy 
3 beczki.
Licytacja odbędzie się 

napewno.
Rogowski

Kom. sąd. Chojnice 1637

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 27. lipca 

o godz 16.30 sprzedam na 
podwórzu spedytora No­
wackiego, najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 leżankę
1 pluszową narzutkę.

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice. 1638

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 27. lipca 

o godz. 17. sprzedam na 
podwórzu spedytora No­
wackiego, najwięcej dają­
cemu za gotówkę: 

większą ilość mebli.
Rogowski

Kom. sąd. Chojnice 1639

Bufet
dębowy i inne 

rz e cz y
na sprzedaż. 1636

Gimnazjalna 1 II.

Młodszaf rzetelna 1631

Ozieoczmia
potrzebna. Rynek 21. II. p.

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj • 
skową na nazwisko

Franciszek Kozioł
oraz weksel na 100 zł, pro­
testowany w Czersku, II. na 
1000 z\ płatny 17.6 1929 r 
Łask. znalazca zechce zna­
lezione przedmioty za wy­
nagrodzeniem oddać w eksp. 
Dzień. Pom. 1620

Zagubiono

Książeczkę taolskctoa
na naz*uko

Leon M łyński
na drodze Chojnice—Cha • 
nykowo. Znalazca zechce 
oddać za wynagrodzeniem 
w ekspedycji „Dziennika 
Pomorskiego". 1621

Poszukuję zarrz

uczennic
do kraw. dem. 1634

T. B rzez iń sk a ,
krawcowa dypl. 
ul. Gdańska 10

Potrzebna 1635

służąca
do kuchni i gospodarstwa 
do nadleśnictwa w okolicy 
Chojnic, czysta uczciwa. 
Zgłaszać się do restauracji 
Węsierskiego, Batorego. 1

Uczciwa 1632

służąca
może się zgłosić.

Bakosiow a,
Gimnazjalna 4|5

RUCH w TOW ARZYSTW ACH
Towarzystwo Gimnastyczne Sokół Chojnice. Jebranie

Oddziału Kołowników oraz wydziału technicznego odbędzie 
! się w piątek o godzinie 21,30 w lokalu Konsumu Urzędni- 
| czego. O liczny udział prosi Zarząd.

Sympatycy kołownictwa mile widziana.
Uwaga samodzielni rzemieślnicy! We wtorek 30 bm. 

o godz. 8-mej wiecz. odbędzie się w lokalu p. Locha zebra 
nie samodzielnych rzemieślników

Porządek obrad: 1) Sprawa kursów, 2) Ukonstytuowa­
nie Towarzystwa Rzemieślników

i Z powodu ważnych spraw przybycie każdego rzemie­
ślnika konieczne.

Trojanowski
członek Zarządu Pom. Izby Rzemieślniczej.

Towarzystwo Restauratorów Chojnice. Zebranie odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 29 lipca br. o godzinie 6 po 
południu w lokalu p. Łyczywka. Zarząd

[ Uwaga członkowie Towarzystwa Młodzieży Katolickiej 
W sobotę dnia 27 bm o godzinie 8-ej wieczorem odbędzie 
się ważna pogadanka na którą przybycie wszystkich dru­
hów konieczne. Prezes.

byłeś już na Wystawie O  
w  Poznaniu ■

Walter Heyn
mistrz malarski

CIIO JW ICE, pl. agie lłońsk i 6
wykonuje wszelkie

prace malarskie —  jak i malowanie powozów.
Wislki wybór.

kord i listew
JL od 85 groaEy

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Przedsiębiorstwo
samochodowe

Richard G ehrke
1 Chojnice centrala samochodów, teieio . n » .

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

M c j u  samochodami
i transport mebli

Polecam  mój sam ochód c ięża ro w y  
do transportów  każdego rodzaju*

B. Borkenhagen
u. Dworcowa 7.

Tel. 6. Tel. 6.

trumno jak i usblclo do trumien
wykonanie pierwszorzędne,, 
mam stale na składzie po 

umiarkowanych cenach

Fr. Kiedrowski
magazyn mebli I trumien

ul. CzIucilOwska 6. ul. Cziuełlow&ka 6*

Stdakajai 1 Admialatraaja: dkajalaa *1. Catuakawak* IH
Jbojulca, t -  Talafoa U. Adra*. Ul.gr. „Lud rom.“ * *

h-j Paastowa konto eaakowa 801 832 — Konto bankowa: jiuak Powiatowy Chojaiea, lfiajaka Kaaa Oaaciędooiai, 
H u r t  tM*t. W. <— l a  radakaj* odpow. Jóaal ehalmiftakl — Jtarukftm i nakładam druk. „Luń Pom." w Chojnicach. 
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